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Najważniejsze wiadomości. podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 
Sytuacya w Lublanie. — Zajścia w Cylei. — No- 
we pożyczki rosyjskie. — Zakończenie strajku ko- 
lejowego w Turcyi. — Położenie na kolejach w Bul- 
garyi. — Zaginięcie austro - węgierskiego konsula 
w Fezie. — Szach a mocarstwa. 
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Niemcy i Słowieńcy. - 


(Telegr. „N. Reformy“). 
Sytnacya w Lublanie. 


Lublana. Wczoraj od samego rana rozpoczęła 
się żałobna dekoraeya domów z powoda 


zabicia dwóch demonstrantów przez wojsko. Pra- |- 


wie wszystkie domy słowieńskie są żałobnie 
przystrojone, jak niemniej gmachy publiczne, 
Z ratusza powiewa olbrzymia czarna chorągiew. 

Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu 
Rady miejskiej omawiano ostatnie zajścia, Pos, 
Taicar zarzucił przedewszystkiem, że do stłu- 
mienia rozruchów użyto niemieckiego pułku, zwła- 
szcza zaś porucznika Mayera, znanego z nie- 
nawiści do Słowieńców, który juź kilkakrotnie 
miał w lokalach publicznych starcia ze Słowień- 
cami. Tafcar oświadczył, że sprawa ta będzie 
poruszona w delegacyi. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucyę, domagającą się ścisłego śledz- 
twa z powodu zajść onegdajszych. Rezolucya 
protestuje przeciwko użyciu pułku niemieckiego 
u por. Mayera i podnosi, że wojsko strzelało 
tam, gdzie demonstranci już nikomu nie mogli 
zaszkodzić. Rada miejska wyraża najżywsze 
obnrzenie z powodu, że wojsko strzelało do lu- 
dzi uciekających, oraz apeluje do wszystkich 
posłów słowiańskich, aby zajęli się sprawami 
głowieńskiemi i sprawę Słowiehców lublańskich 
mważali za swą własną. Następnie uchwalono 
protest przeciw naruszeniu autonomii gminnej 
przez powołanie wojska bez zawiadomienia i 
porozumienia się z burmistrzem, Wreszcie uchwa- 
liia Rada miejska jednogłośnie, aby obie ofiary 
wczorajszych demonstracyj pochować kosztem 
gminy, oraz aby w pogrzebie wziął udział bur- 
mistrz i cała Rada miejska, 

Lublana. Pogłoski, że rząd krajowy odebrał 
burmistrzowi Hribarowi atrybucye szefa policyi 
w Lnblanie, są nieprawdziwe, 
chać, że rząd krajowy zarządził, aby wojs 
nie było więcej powoływanem do u- 
trzymania porządku i aby cała władza 
policyjna i bezpieczeństwa publicznego oddaną 
została burmistrzowi Hribarowi, który zobo- 
wiązał się utrzymać porządek w mieście przy 
pomocy policyi i żandarmeryi, Burmistrz H ri- 
bar wydał też wczoraj odezwę do ludności, w 
której wskazując ua onegdajsze zajścia, prosi 
o unikanie zgromadzań się na ulicach, oraz © 
wstrzymanie się od demonstracyj. Odezwa wzy- 
wa rodziców, by małoletnich dzieci po godzinie 
8 wieczorem nie puszczali samych do miasta, 
oraz by bramy domów były zamknięte od go- 
dziny 8 wieczorem. 

W ciągu dnia wczorajszego przyszło 
mimo to jeszcze do kilku mniejszych 
demonstracyj. Przed południem przeciągał 
ulicami miasta pochód demonstracyjny, 
który trwał kilka godzin. Pochód zatrzymywał 
się przed sklepami, mającemi napisy niemieckie 
dub w obn językach i deputacya uczestników 
pochodu, udawała się do takich sklepów z ża 
daniem zdjęcia napisów, co wrazie odmowy 
czyniono przemocą, tak, iż do wieczora nie 
było już w mieście żadnego sklepu 
znapisem niemieckim lub w obu języ- 
tach. Burmistrz Hribar dowiedziawszy się 0 
tem postępowaniu demonstrantów, objeżdżał 
w powozie miasto i prosił demonstrantów, aby 
zaniechali tych wykroczeń, było to jednak bez- 
skateczanełn. 

Wczoraj po poładniu krążyła po mieście po- 
głoska, że porucznik 27 p. p. Mayer, który 
skazał strzelać podczas starcia, opuścił mia- 
sto. W rzeczy samej wezoraj nie było widać 
na ulicach ani żołnierzy, ani oficerów. Wido- 
cznie stało się to z polecenia władzy. 


Zajścia w Cylei. 


Wiedeń. W Cylei napadli w niedzielę 
iemcy na Słowieńców, mianowicie na 
chłopów słowieńskich, którzy przybyli dla zwie- 
dzenia miasta. Powitano ich okrzykami „pfuj“ 
i obito. W „Narodnim Domu“ wybito szyby. 
Chłopi opuścili Cyleę pod osłoną żandarmów. 
Cylea. W niedzielę po południu i wieczorem 
przyszło kilkakrotnie do starć między 
-Niemcami a Słowieńcami, Wieczorem pociągnęli 
Niemcy przed Narodny dom, gdzie odbywał się 
*słowieński koncert. Na kilku sklepach słowień- 
skich zerwano szyldy. Wojsko zamknęło dostęp 
do Narodnego domu. Do większych wykroczeń 
nie przyszło. ? 
Cylea. Z powodu zapowiedzianego na nie- 
dzielę przybycia wycieczki Sokołów słowień- 
skich, przygotowali się Niemcy do wielkiej de- 
monstracyi przeciw Słowieńcom. Zjechali się 
Niemcy z całej południowej Styryi, ale napró- 
„200, ponieważ wycieczka Sokołów została od- 
,wołana. Zawiedzione bandy niemieckie włó- 
czyły się cały dzień po mieście, wywołując 
swojemi hałasami powszechne zaniepokojenie. 
Mimo to, dzięki taktownemu zachowaniu się 
Słowieńców, do ostrzejszych starć nie przyszło. 
W mieście panuje niehezpieczne wrze- 
nie. 


Głosy prasy. 
Wiedeń. Wszystkie dzienniki omawiają bar- 
dzo obszernie onegdajsze zajścia w Lublanie i 
czynią po największej części władze odpo- 


wiedzialnemi za te zajścia, gdyż zaj” 
ścia te można było przewidzieć wobec panują- 
cego od kilku dni rozgoryczenia. „Reichspost* 
wskazuje na coraz częściej powtarzające się 
starcia na tle narodowem w Styryi, w Cze- 
chach i w Krainie i sądzi, że jest to poważne 
napomnienie do porozumienia, gdyż nie można 
dopuścić do tego, aby w sprawach narodowych 
posługiwano się prawem pięści, jako argumen- 
tem. „Zeit“ sądzi, że zajścia te nie są korzy- 
stnym prognostykiem dla rozpoczynającego się 
sezonu politycznego. „N. Fr. Presse“ wysnuwa 
z onegdajszych zajść w Lublanie wniosek, że 
Niemcy, zagrożeni nienawiścią Słowiam, muszą 
się połączyć do wspólnego solidamego działa- 
nia. 


Z Rosyi. 
(Telegr. „N. Reformy“ c), 


Poglądy Guczkowa. 

Wieden. Berliński korespondent „N. Fr. 
Presse" ogłasza rozmowę z bawiącym w Ber- 
linie październikowcem Guczkowem. Oświad- 
czył on, że Rosya w najbliższym czasie będzie 
musiała zaciągnąć dwie pożyczki, a mia- 
nowicie jednę w wysokości 300 milionów ru- 
bli, drugą w wysokości 200 milionów. Jednę 
z tych pożyczek zaciągnie Rosya za granicą, 
po części we Francyi. Guczkow wskazał na to, 
że zagranica coraz więcej zyskuje zaufania do 
pewności stosunków w Rosyi, które to zapa- 
trywanie sam Guczkow podzieła, jednakże tyl- 
ko tak długo, dopóki Stołypin będzie prezy- 
dentem ministrów. Nie jest jednakże wyklu- 
czonem, że Stołypin nie utrzyma się 
długo, gdyż jedni uważają go za mało rea- 
kcyjnego, drudzy zaś za zanadto postępowego. 
Należy sobie życzyć dla szczęścia kraju, aby 
Stołypin pozostał najdłużej w urzędzie. Na- 
stępcą Stołypina musiałby być tylko rea- 
kcyonista, który Dumę rozwiąże, a nowa 
Duma będzie o wiele radykalniejszą. — Nie- 
stety, istnieje niebezpieczeństwo, że Stołypin 
ustąpi. 

Co się tyczy Bałkanu, to nie ma Guczkow 
zaufania do trwałości obecnych stosunków w 
Turcyi. Obawia się on, że wojna bulgar- 


Przeciwnie sły- |sko-tnrecka mogłaby wywołać ogólne zamie- 
ko | szanie. 


Epidemia cholery. 

Petersburg. Biuro koresp. donosi: Do wczo- 
raj w południe zgłoszono 366 nowych wy- 
padków zasłabnięć na cholerę i 153 wy- 
padków śmierci Liczba chorych wy- 
nosi obecnie 1475. 

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi z Kerczu, że 
pociągnięto tam do odpowiedzialności karnej 
jednego lekarza za ukrywanie wypadków śmier- 
ci na cholerę. 

Kijów. Pet. ag. tel. donosi: Onegdaj zacho- 
rowało tu na cholerę 10 osób, a zmarło 6. Od 
początku epidemu ogółem zachorowało tu 
359 osób. 


TELEGRAMY 


z dnia 22 września. 


Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz sank” 
cyonował uchwaloną przez Sejm galicyjski usta” 
wę w sprawie utworzenia samoistnej administra” 
cyjnej gminy z Podmonastyrka, należącej dotąd 
do gminy Hrycowola (powiat brodzki). - 

Wiedeń. Arcyksiąże Karol Stefan przybył tu 
z dziećmi z Żywca. 


Praga. W pawilonie Izby handlowo-przemy:- | 


słowej na placu wystawowym rozpoczęły się 
obrady drugiej ogólnej konferencyi związkowej 
anstryackich zakładów pośrednictwa pracy. 

Pilzno. Wczoraj odbyło się tu manifestacyjne 
zgromadzenie, na którem prof. uniwersytetu dr 
Serdynko wyraził nbolewanie, że minister- 
stwo oświaty wstawiło w budżet pewną sumę 
na uniwersytet czeski na Morawach, a minister 
skarbu dr Korytowski sumę tę skreślił w bu- 
dżecie na r. 1909. Uchwałono rezolucyę, doma- 
gającą się wstawienia tej sumy na rok przy- 
szły do budżetu. 

Graz. Minister Prade wyjechał z powrotem 
do Wiednia. 

Marmarosz Sziget. Wczoraj przed południem 
zmarł tutaj robotnik Jan Messaros 
wśród objawów podejrzanych o cho- 
lere. Władze poczyniły wszelkie zarządzenia 
ostrożności, Zwłoki Messarosa poddano obduk- 
cyi i skonstatowano, że zmarł na dysente- 
rye Pogłoski o cholerze są więc nienzasa- 
dnione. 

Tanger. Niemiecki poddany Loehr, który 
pełni funkcye austro-węgierskiego konsula ho- 
norowego w Fezie, wyjechał z powodu pilnych 
spraw prywatnych z Tangeru do Fezu i dotąd 
pah wj nanowo swych czynności konsnlar- 


Polska szkoła górnicza, 
Wiedeń. Jak „Poln. Korrespondenz“ się do- 
wiaduje, ministerstwo dla robót publicznych 
zatwierdziło statut polskiej szkoły górniczej 
w Dąbrowie. 


Z Sejmu czeskiego. 

Praga. Do mającej się w tych dniach zebrać 
wspólnej konferencyi czeskich i niemieckich 
agraryuszów przywiązują W tatejszych kołach 
wielkie znaczenie, ponieważ spodziewają Się, że 
konferencye te obok kwestyj czysto agrarnych 
obejmą także kwestye polityczne i umożliwią 
w ten sposób dalsze obradowanie Sejmu. 


Czesi 1 Niemcy. 


Praga. Czescy agraryusze nawiązali roko- 
wania z niemieckimi agraryuszami © porozu- 
mienie w kwestyi językowej. Obie frakcye a- 
grarne obmyśleć mają plan porozumienia 
czesko-niemieckiego. Minister Praszek 
ma w tej sprawie wkrótce przybyć do Pragi. 


Zjazd austryackich rękodzielników. 


Grac. Zjazd austryackich rękodzielników u- 
chwalił wczoraj po dłuższej dyskusyi żądać złą- 
czenia kas chorych z kasami ubezpieczeń od 
wypadku w jedne kasy, dalej domagać się rów- 
nego zastępstwa pracodawców i robotników 
w kierownictwie kas przy współudziale urzęd- 
ników państwowych. - Następnie uchwalono je- 
dnogłośnie rezolucyę oświadczającą się za rów- 
noczesnem zaprowadzeniem ubezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy 
rękodzielników i robotników, oraz żądać od 
posłów, ażeby nie uchwalali ustawy o ubezpie- 
czeniu robotników, jeżeli nie będzie równo- 
cześnie przedłożoną także ustawa wciągająca 
rękodzielników do tego ubezpieczenia. W dal- 
szym ciągu zjazdu uchwalono rezolucyę w spra- 
wie zakazu robót więziennych, w sprawie żą- 
dania przedłożenia ustawy przeciw nieuczciwej 
konkurencyi i stworzenia centralnej kasy dla 
spółek. 


Andycńcye. 

Budapeszt. Cesarz udzielał wczoraj ogólnych 
audyencyj. Między innemi przyjęci zostali także 
hr. Stefan Tisza“ bar. Fejervary 1 wice- 
prezydent Sejmu węgierskiego Rakowszky. 

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych hr. 
Andrassy przyjęty został przez cesarza na 
dłuższej audyencyi prywatnej. — Jak „Pester 
Lloyd* donosi, audyencya ta stoi w związku 
ze sprawą reformy wyborczej. 


Przed otwarciem Sejmu węgier- 
- sklego. 

Budapeszt. Z okazyi dzisiejszego otwarcia 
Sejmu urządzili tu socyaliści kilkadziesiąt zgro- 
madzefi manifestacyjnych za powszechnem pra- 
wem głosowania do Sejmu. Zamiar urządzenia 
korowodu z pochodniami udaremniła policya. 
Spodziewają się, że rząd na początku sesyi 
wniesie nietylko prowizoryum budżetowe, lecz 
i projekt reformy wyborczej. To ostatnie nie 
jest jednak pewnem. ; l 


Po zjeździe w Buchłowicach. 


Petersburg. „N. Wremia* omawiając zjazd 
w Buchlowicach, podnosi jego wielkie zna- 
czenie i wypowiada nadzieję, że jedność Austro- 
Węgier i Rosyi co do kwestyi bałkańskiej bę- 
dzie utrzymaną, a nieporozumienia usunięte. 


Śmierć Sarasatego. 


Biarritz. Słynny skrzypek Sarasate zmarł 
wczoraj nagle. 


Po konieremcył pokojowej. 


Poczdam. Następca tronu z polecenia cesa- 
rza przyjął 40 członków międzyparlamentarnej 
konierencyi i wygłosił przemowę, w której 
podniósł, że cesarz śledzi z wielkiem zajęciem 
prace i dążności konferencyi, której znaczny 
wzrost nie uchodzi jego uwagi. Cesarz pragnie 
i spodziewa się, że zjazd odbyty w jego stoli- 
cy, wyda dobre rezultaty dla sprawy pokoju. 
Całą pracę swoich rządów poświęcił cesarz 
sprawie utrzymania pokoju í jest to nieraz 
trudną rzeczą, ale zasługuje na to, aby się 
nią zajęły najszlachetniejsze umysły. 


Przesilenie w przemyśle baweł- 
nianym. 
Londyn. £ powodu kryzysu w przemyśle ba- 
wełnianym około 120.000 robotników pozostało 
bez pracy. 


Sytuacya na kolejach oryentalnych. 


Konstantynopol. Wiadomość, że Bułgarya ob- 
sadziła 310 klm. długą linię kolei oryen- 
talnej pułkiem kolejowym, wywołała 
zaniepokojenie u Porty. mimo iz rząd bułgarski 
zapewnił, że obsadzenie nastąpiło tylko z powo- 
du strajku dla zabezpieczenia ruchu. Sądzą je- 
dnakże, że Bnłgarya uczyniła to z powodu zna- 
nego wypadku z Geszowem i że Bułgarya 
chce ten strajk wyzyskać dla załatwienia owe- 
go konfliktu. 

Konstantynopoi. B. koresp. donosi: Strajk na 
kolei oryentalnej jest ukończony. Strajka- 
jący przyjęli propozycyę, ażeby dyferencye zo- 
stały wyrównane przez sąd polubowny. Rach 
lokalny i europejski został natychmiast pod- 
jety. 


Z Turcyl. 


Konstantynopol. Na kilku moszeach i gma- 
chach ministerstwa rozlepiono wczoraj plakaty, 
wzywające szejka ul Islama, aby do sze- 
ściu dni podał się do dymisyi, w przeciwnym 
bowiem razie zostanie zamordowany. Dzienniki 
potępiają te groźby. 


Sprawa marokańska, 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Lizbony, że 
rząd portugalski zgodził się na notę hisz- 
pańsko-francuską. 

Paryż. Z Rzymu donoszą, że rząd włoski ba- 
da notę francusko-hiszpańską z największą ży- 
czliwością i że nie należy się spodziewać z tej 
strony poważnych zarzutów. 


Szach | mocarstwa. 
Londyn. „Times“ donosi, że odpowiedź sza- 


[I tak „Sokół* 


cha na notę rosyjsko-angielską nadeszła w so- 
botę wieczorem. Dziennik twierdzi, że odpo- 


e 
Wieczorem odbyła się w „Sokole* z okazyi 
zjazdu wieczornica, która wśród serdecznego 


wiedź jest niewystarczającą i w prak-|nastroju przeciągnęła się do późnego wieczora. 


tyce oznacza odmowę żądaniu przywró- 
cenia koustytucyi, dopóki prowincya A- 
serbejdżan nie będzie pokonaną. 


Zar delegatów | okregu aklogo 


W niedzielę obradował w Krakowie w sali 
krakowskiego „Sokoła* zjazd delegatów towa- 
rzystw sokolich, należących do okregu I kra- 
kowskiego. Na zjazd przybyło 66 delegatów, 
reprezentujących 26 gniazd sokolich. Obrady roz- 
poczęły się o godz. 10 rano. Przybyłych dele- 
gatów powitał prezes Sokoła p. Turski i za- 
gaił obrady. Na sekretarzy Zjazdu powołano 
pp. Szaynowskiego i Prohaskę. 

Po przyjęciu do wiadomości protokołu z osta- 
tniego zjazdu, nastąpiło sprawozdanie wydziału 
okręgu za rok 1907. Z ważniejszych spraw, 
jakie sprawozdanie to przynosi. zasługuja na 
wzmiankę w pierwszym rzędzie, przyjęcie do 
związku kilku nowych gniazd, między innemi 
Bielska, Dąbrowy, Makowa, Orłowej i Trzebi- 
ni, a dalej znaczne ożywienie ruchu turysty- 
cznego, jaki wydział starał się rozwinąć w I 
okręgu. Oprócz tego starał się wydział nawią:- 
zać i utrzymać łączność z towarzystwami so- 
kolemi w obu zaborach, stosunki te jednak 
oficyalnie musiały się w ostatnich czasach ogra- 
niczyć z powodu represyj i gwałtów, zadanych 
sokolstwu polskiemu w obu dzielnicach. Z fa- 
chowych czynności dokonano podziału okręgu 
ną 7 dzielnie technicznych i urządzono w okrę- 
gu kursa nanczycielskie gimnastyczne dwa ra- 
zy. Okręg wziął w miesiącn czerwcu z.r. liczny 
udział w jubileuszowym zlocie Sokoła Macierzy 
we Lwowie, oraż w wielkim zlocie okręgowym 
w Cieszynie, który należał do jednej z najpię- 
kniejszych manifestacyj narodowych polskich 
na śląskiej ziemi. 

Z działalności gniazd okręgowych należy pod- 
nieść, iż w większej części oprócz głównego 
swego zadania, t. j. gimnastyki, przyjęły one 
na siebie liczne inne obowiązki, czy to mające 
na celu względy kulturne, czy też podniesienie 
ducha narodowego, przez obchody patryotyczne. 
krakowski obesłał w czerwcu 
1907 r. wystawę przyrodniczo-lekarską we Lwo- 
wie, przedstawiając tam swe wydawnictwa, zdję- 
cia fotograficzne, dyplomy i medale, tabale sta- 
tystyczne i t. p, i otrzymał dyplom honorowy 
za wydatne staranie około fizycznego rozwoju 
młodzieży. 

Stan liczebny okręgu I przedstawia się za 
rok ubiegły bardzo dodatnio. Z końcem 1907 r. 
I okręg sokoli liczył towarzystw 40, w tem 
członków 4400, ćwiczących 1134, pań 132, 
członków gron nauczycielskich 100, naczelników 
z egzaminem 10, uczniów prywatnych 322, u- 
czenic 380, szkół publicznych, pobierających na- 
uke gimnastyki w „Sokole“ 39, a to szkół śre- 
dnich męskich 9 (1369 uczniów), żeńskich 1 
(60 uczennic), wydziałowych męskich 6 (512 u- 
czniów), żeńskich 7 (220 uczenie), ludowych 
męskich 14 (1942 uczniów), żeńskich 2 (186 u- 
czenic), Z oddziałów sportowych liczył okręg: 
10 kolarskich, 1 wioślarski, 3 strzeleckie, 8 
muzycznych (w tem 1 orkiestra mundurowa), 
5 łyżwiarskichi, 16 chórów, 3 szerniercze, 17 
kółek amatorskich, 6 czytelń, 3 kręgieinie, 1 
strażacki, 2 tennisowe. Obchodów narodowych 
urządzono we wszystkich gniazdach 99, zebrań 
towarzyskich 184. Budynków własnych jest 11, 
boisk 9, sztandarów 9. Czysty majątek wszyst- 
kich Towarzystw w okręgu wynosił 398.299 
koron. 

Po przyjęciu sprawozdania z działalności wy- 
działu, złożyła sprawozdanie komisya rewizyj- 
na. Zestawienie kasowe za rok 1907 zamyka 
się nadwyżką 556 kor. 57 hal. w dochodach. 
Na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono wy- 
działowi absolutoryam. Następnie zebranie po- 
dzieliło się na 2 sekcye: administracyjną (prze- 
wodniczący dr Malec) i organizacyjną (przew. 
dr KEmilewicz), które rozpoczęły obrady nad 
przydzielonemi im wnioskami i referatami. 

W dalszym ciągu obrad zjazd uchwalii wy- 
stosować do wydziału związku wniosek o stwo- 
rzenie w Krakowie drugiej komisyi organiza- 
cyjnej dla nauczycieli gimnastyki. Uznano ró- 
wnież potrzebę wydawania własnego organu, 
dwutygodnika lub miesięcznika i poruczono roz- 
patrzenie tej kwestyi wydziałowi okręgowemu. 
Z wniosków delegatów zasługuje na wyszcze- 
gólnienie wniosek p. Niemczynowskiego, aby 
zorganizować biura pośrednictwa w obsadzaniu 
posad dla nauczycieli gimnastyki. — Zjazd u- 
chwalił zwrócić się do związku 0 poparcie u 
Wydziału krajowego petycyi miasta Białej o 
budowę własnej sokolni. Na miejsce przyszłego 
zjazdu delegatów okręgu obrano Kalwaryę lub 
Kęty. Uchwalono domagać się na przyszłym 
zjeździe delegatów wszystkich okręgów kraju 
we Lwowie, aby zlot krajowy odbył się w Kra- 
kowie, gdzie „Sokół“ będzie obchodzić 25-letni 
jubileusz istnienia. ; 

Po przeprowadzeniu wyborów w miejsce u- 
stępujących z wydziału wylosowanych człon- 
ków zostali ci ponownie wybrani, tak, že skład 
wydziału okręgu pozostał taki sam, jak w roku 
poprzednim. Prezesem wydziału jest prezes 
Wład. Turski, a zastępcą Julinsz Dębieki. Do 
komisyi rewizyjnej powołano pp. Jana Serafi- 
na, A. Smetkowskiego i Drożdża. 

Na tem zakończyły się obrady zjazdn, po- 
czem prezes Turski podziękował przybyłym za 
udział w obradach i wezwał, aby w paździer- 
niku b. r. stawili się wszyscy na zjazd ogólny 
delegatów we Lwowie. i 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, wtorek 22 września. 
Kalendarzyk kościelny: Tomasza z Will. 
b. w. i Manrycego. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
siońca o godz. 5 m. 29, zachód o godz. 5 min. 37; 
długość dnia godzin 12 min. 08 


Teatr miejski w Krakowie: „Obłudnicy*, 

Teatr ludowy: po pol: „Obywatelka z Kro- 
wodrzy*. 

Teatr miejski we Lwowie: „Bal 
skowy* 


Wa- 


Match o misuuzostwo Krakowa. Mimo niepew- 
nej pogody, drobniatkiego deszczu, który od czasu 
do czasu padał, w niedzielą po południa zebrała 
się na Błoniach dość liczna publiczność, wśród 
której większość stanowiła młodzież gimnazyalna. 
O godz. 3 po południu rozpoczęły się zawody 
w lekkiej atletyce biegiem ma 100 m. Rezul- 
tat: Szeligówski w 12'/, s. 1, Rzepa w 12*/; s 2, 
obaj z „Oracovii*. Do skoku o tyczce stanęło 
8 współzawodników. Miller („Cracovia“) uzyskał 
najwyższy skok 21/, m. Franc i Olaf („Oracovia*) 
skoczyli po 240 m. W rzucie oszczepem 
celował z pośród 5 współzawodników p. Pollak 
(„Cracovia“), któremu przy rzucie towarzyszyły 
huczne oklaski widzów. Rzut jego wykazał, źe p. 
Pollak posiada i siłę i trening i Że innym trudno 
będzie kiedykolwiek mu dorównać. Rezultat: Pol- 
Tk 3495 m. 1; Liro („Wista“) 28:90 m. 2; Ga- 
lica („,Wisła*) 2325 m. 3. W rzucie oszcze: 
pem pierwsze miejsce zdobył p. Edwin rzutem na 
50'75 m. długim. Dalej idą: Cepuraki („Wisła*) 
46'25., Pollak („Oracoviu*) 46'15 m, Twaróg 
45 m. i Olaf 41:50 m. z 

Po zawodach nastąpił match o mistrzostwo iira- 
kowa. Sympatye publiczności były rozdzielone. Tak 
„Cracovia* jak i „Wista“ są drażynami dobrze 
zgranemi i wytrenowanemi. Publiczność nasza mia- 
ła spospbność w czasie match'ów ubiegłego sezo- 
nu, jak i w czasie treningów na Błoniach poznać 
„biało-czerwonych* i „czerwonych* footballistów 
i przekouać się o ich brawurowej grze. Match 
wczorajszy © mistrzostwo Krakowa dał nam obraz 
sił tych klubów i pokazał, żo jedni drugim nie u- 
stępują. Po gorącej walce półtoragodzinnej match 
zakończył się 1:1, czyli że zawody o mistrzostwo 
nie zostały rozstrzygnięte. Gra obu klubów prowa- 
dzoną była bardzo szybko, m to prędkie tempo 
Krakowiaków jest ich znaną cechą. 

W najbliższym czasie zostanie prawdopodobnie 
jeszcze raz rozegranym match wczoraj nierozstrzyg- 
nięty, als walka choć zacięta może również nie 
zostać rozstrzygniętą na żadną stronę, gdyż rów- 
ność sił jeat zbyt widoczną. 

Z teatru ludowego. Wśród benefisowych przed- 
stawień trzecie z rzędu zapowiada w tym sezonie. 
repertoar teatru ludowego na czwartek 24.b. m. 
Benefisantką jest p. Gawlikowska, znana ze sceny 
miejskiej jeszęze za dyrekcyi p. Kotarbińskiego 
i cenna siła sceny poznańskiej, Na benefisowo 
przedstawienie danym będzie wodewil ze śpiewami 
i tańcami p. t. „Jak sią śmieją i płaczą w Kra- 
kowie*, w którym p. Gawlikowska wrstąpi w głów- 
nej roli. è 

Dzisiaj we wtorek ukaże się po raz 7 z rzędu 
„Obywatelka z Krowodrzy*, we środę dragi raz 
w tym sezonie „Meir Ezofowicz* inscenizowany 
z powiesci E. Orzeszkowej przez p. Kallas 

Przejechanie. Żołnierz Nawratil Józef, prze- 
chodząc wczoraj przez plac koło dworca kolejowe- 
go. został potrącony przez przejeżdżającą obok 
niego furę i upadł na ziemię tak nieszczęśliwie, 
że koło przeszło mu przez prawą nogę, łamiąc mu 
ją. Do rannego wezwano pogotowie ratunkowe, 
które udzieliwszy mu pierwszej pomocy, odwiozło 
go do szpitala wojskowego. 

Kradzieże. Onegdajszy dzień, szczególnie w cza- 
sie nabożeństw w kościele 00. Franciszkanów i 
procesyi, obfitował w cały szereg drobnych i więk- 
szych kradzieży, dokonanych w przeważnej części 
przez małoletnich bandytów. Wczoraj zgłosił się 
na policyę p. Czesław Piasecki, któremu w czasie 
procesyi skradziono z kieszeni zsrzutki portmone- 
tkę z 90 koronami; p. L. Ziemkowskiemu wycią- 
gnięto z kieszeni srebrny zegarek z łańcuszkiem. 

Fałszerze monet przed sądem. Ze Lwowa te- 
lefonuje nasz korespondent: Wczoraj rano rozpo- 
częła się tu rozprawa przeciwko bandzie fałszerzy 
monet srebrnych dwukoronowych. Sprawa przedsta- 
wia się następująco: Z końcem lutego b. r. zaczęły 
się pojawiać we Lwowie srebrne monety dwukoro- 
nowe, szczególnie w rękach konduktorów tramwa- 
jowych. W końcu natrafono na oszusta, Miunowi- 
cie jednemu z konduktorów tramwajowych udało 
się przyłapać go, gdy wsiadł do wozu tramwajowe- 
go, by puścić w obieg zapas fałszywej monety. — 
Był to rosyjski poddany, Czesław Szwedzicki, bez 
określonego zajęcia, Schwytano także jego wspól- 
ników: Kazimierza Grosa, lat 28, rysownika i Al- 
froda Bielińskiego, 28-letulego słasorza. Przy rewl- 
zvi znaleziono u aresztowanych kilkadziesiąt sztuk 
fałszywej monety. Dalsze śledztwo wy kazało, że 
fałszerze, a zwłaszcza Szwedzicki, pozostawali w 
ścisłych stosunkach z Brykczyńskim, znanym  fał- 
szorzem pieniędzy, który, odziedziawszy swą karę 
w więzieniu we Lwowie, został niedawno areszto- 
wany w Krakowie, gdzie założył fabrykę pienię- 
dzy. 

Rozprawie przewodniczy radea Berson; oskarża 
prokurator Prokopowicz. Oskarżeni wypierają siq 
wszelkiej winy. Rozprawa pottrwa 8 dni. 


Zaręczyny ks. Radziwiłła., Z Wiednia telefo- |tygodniu spłonął tu wielki 7-piętrowy dom, w któ- 


atja; 


„Wiener Zeitung, ogłasza: Arcyks. Renata |rym znajdowały się ogromne warsztaty krawieckie. 


Marya, córka arcyks. Karola Stefana, zaręczyła się| W warsztatach tych znajdowało się kilkunastu ro- 


za pozwoleniem cesarza z ks. Hieronimem Radzi- |botników, którzy tam zwykle spali. 


wiłłem. s 
Dżuma w Tryescie. 


Czternastu z 
nich padło ofiarą ognia. Prace około wydobywania 


Z Tryestu telegrafują: |zwłok przedstawiają wielkie trudności, gdyż ruiny 


W stanie zdrowia drugiego chorego na dżumę, |lada chwila grożą zawaleniem się. Dom spłonął do- 
znajdującego się w szpitalu infekcyjnym, nastąpiło | szczętnie. 


pogorszenie. Z innych osób, stojących pod obser- 
wacyą, nikt nie zachorował. 

Odznaczenie honorowe dla Gregoriego. Pisma 
francuskie donoszą: Przywódcy partyi nacyonali- 


stycznej francuskiej zamierzają nadać honorowe 


tozanita w przemysłach rekoziehicych 


Z dniem 16 lutego 1908 weszły w życie 


odznaczenie Gregoriamu, który w czasie przenosze- | przepisy $$ 104b, 104c, 104d i 104e ustawy 
nia zwłok Zoli do Panteonu, strzelił do Dreyfusa, | przemysłowej z dnia 5 lutego 1907, wprowa- 
biorącego udział w tej uroczystości. W jakiej for- | dzające obowiązkowo nową instytucyę egzami- 
mie odznaczenie to ma nastąpić, na razie niewia- |nów na czeladników. Mówimy „obowiązkowo“, 
demo, Kilka dzienników nacyonalistycznych ogłosi- |gdyż w niektórych z naszych cechów istniał 


ło w tym celu składki. 


dotychczas zwyczaj poddawania uczniów, po 


Katastrofa aeroplanu Ferbera. Z Paryża tele- | ukończeniu przez nich czasu terminowania, pe- 
grafują: W niedzielę na polu mustry w Issy pod-|wnego rodzaju egzaminowi — przyczem jednak 
ezan wzlotu aeroplanu Ferbera, zaraz w pier-|chodziło głównie o stwierdzenie uzdolnienia fa- 


wszej chwili„złamał się ster i jedno skrzydło ma-|chowego kandydata. 


Obecnie nowa ustawa u- 


szyny, wskutek czego szofer Lagneanc, prowadzący |święca praktykowany zwyczaj, tworzy zeń re- 


aeroplan, spadł, ale obrażeń nie odniósł. 


gułę, rozciągając równocześnie przymus egza- 


Wyklęcie Tołstoja. Z Saratowa donoszą: Tuiej-| minowania uczniów na wszystkie zawody rę- 


szy biskup Hermogen rzucił niedawno klątwę na | kodzielnicze. 
Obecnie gazeta saratowska „Wołga* | niosłość tych przepisów, postaramy się zestawić 
następujące |je i objaśnić należycie. 


hr. Tołstoja. 
ogłasza tekst 
brzmienie: 


tej klątwy, mający 


Ze względu na nader wielką do- 


W myśl $ 104b ustawy przemysłowej, obo- 


„O bezbożny i najbardziej pogardzany Judaszu |wiązani są uczniowie, odbywający praktykę 
rosyjski, któryś udusił w duchu swoim wszystko | w zawodzie rękodzielniczym?poddawać się, od 


co święte, moralne-czyste i 


moralne-szlachetne, | dnia 16 lutego 1908 r. z chwilą ukończenia 


któryś powiesił się, jak samobójca na suchej gałę- |nauki (terminowania), egzaminowanie na czela- 
zi własnego pysznego rozumu i zdeprawowanego | dników, mającemu dostarczyć dowodu, iż uczeń 
talentu, któryś moralnie zgnił obecnie do szpiku | przyswoił sobie w dotyczącym przemyśle wia- 


kości i 


swoim  oburzającym  moralno-religijnym | domości i biegłość, jakich należy wymagać od 


smrodem, zarażający atmosferę naszego inteligen- | czeladnika. 


tnego społeczeństwa! Klątwa ci, podły dyabelski 


„gzamin ten składać mają uczniowie, pozo- 


uwodzicielu, któryś jadem namiętnege i zepsutego |stający na praktyce u członków stowarzysze- 
swego talentu otruł i doprowadził do wiecznej |nia przemysłowego (cechu), przed komisyą e- 
zguby wiele, wiela dusz nieszczęsnych i słabych |gzaminacyjną, utworzoną w dotyczącem stowa- 


współziomków swoich!!!“ 
Pożar w Nowym Jorku. 


rzyszeniu przemysłowem, ewentualnie przed ko- 


Z Nowego Jorku do- |misyą urzędową, utworzoną na wypadek, gdyby 


ndszą: W nocy z piątku na sobotę w ubiegłym | stowarzyszenie przemysłowe nie chciało, lub też 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


Towmzystoó Stoltrzy o Kalwarii Zekrzydowskiej 


Meble z 


Wyroby krajowe i własne. 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


ij Magazyn Ti 


i gotowej Kogikcyi damskiej, oraz Pracownia SURIRI po cow zaraten. 


nie było w stanie, dla brakn osób, odpowie- 
dnich na urząd egzaminatorów — utworzyć wła- 
snej komisyi. Przymus poddawania się egzami- 
nowi nakłada ustawa także na uczniów, zaję- 
tych w podobnego rodzaju przedsiębiorstwach 
fabrycznych (np. na uczniów ślusarskich w fa- 
brykach), względnie w rękodzielniczych przed- 
siębiorstwach przemysłowych, nie należących do 
żadnego stowarzyszenia przemysłowego. Dla 
tych ostatnio wymienionych uczniów właściwą 
jest zreguły komisya egzaminacyjna urzędowa; 
wolno im jednak — za przyzwoleniem dotyczą- 
cego stowarzyszenia przemysłowego — składać 
egzamin także wobec komisyi 'stowarzyszenia 
(np. uczeń ślusarski, pracujący w fabryce, może 
składać egzamin przeć komisyą stowarzyszenia 
ślusarzy). 

Jak widzimy, wprowadza ustawa dwojakiego 
rodzaju komisye egzaminacyjne, mianowicie: 
komisyę przy stowarzyszeniu i urzędową. 

W skład komisyi egzaminacyjnej stowarzy- 
szenia wchodzi przewodniczący i jego zastępca, 
obaj mianowani na przeciąg lat 3 przez wła- 
dzę przemysłową (w Krakowie przez magistrat) 
i 2—4 członków-egzaminatorów, z których je- 
den należeć musi do grona czeladników. Człon- 
ków komisyi stowarzyszeniowej wyznacza dla 
każdego poszczególnego egzaminu przełożony 
stowarzyszenia z pośród wybranych przez wal- 
ne zgromadzenie na listę egzaminatorów nale- 
życie ukwalifikowanych osób, należących do 
danego zawodu; przy tem jednak ustawa kła- 
dzie za warunek, by umieszczeni na wzmianko- 
wanej liście majstrowie wykonywali swój prze- 
mysł samoistnie najmniej od lat 3, czeladnicy 
zaś przynajmniej od lat 4 pracowali w tym 
charakterze, Zarazem zaznacza wyraźnie usta- 
wa, iż tylko w pierwszych czterech latach wol- 
no będzie umieszcząć na liście egzaminatorów 
czeladników nieegzaminowanych; od r. 1912 
egzaminować będą mogli czeladnicy tylko tacy, 
którzy sami egzamin pomyślnie złożyli. Aby 
więc czeladników, którzy przed wejściem w ży- 
cia tych przepisów, t. j..przed 16 lutego 1908 
ukończyli prawidłowo czas terminowania i wsku- 


swój obficie zaopatrzony 


Wtorek, 22 Września 1908, 


tek tego nie byli obowiązani składać egzami - | Orłowski x Warszawy, ks. M. Farmanek z Mor. Ostrawy 
F A Ingai . |M. Czyńska ze Lwowa. 
nu, nie pozbawiać w przyszłości prawa egza 


minowania, pozwała im ustawa poddać się do- 
browolnie egzaminowi na czeladnika. ` 
Podobny skład, jak dla komisyi stowarzysze- 
nia, przepisuje ustawa dla Komisyi urzędowej; 
zachodzi tylko ta różnica, iż przewodniczącego 
i członków komisyi urzędowej powołuje władza 
przemysłowa, egzaminatorów zaś do egzaminu 
wyznacza z listy członków przewodniczący ko- 
misyi. Sposób egzaminowania, zakres i rodzaj 
materyału egzaminacyjnego i wysokość taks, 
z których opłaca się koszta egzaminów (czesne 
dla egzaminatorów i przewodniczącego), określa 
regulamin, który — o ile idzie o komisyę sto- 
warzyszenia — uchwala sobie walne zgroma- 
dzenie stowarzyszenia, 0 ile zaś o komisyę rzą- 
dową — władza przemysłowa; w obu wypad- 
kach zatwierdza regulamin polityczna władza 
krajowa (c. k. namiestnictwo). (Dok. nast.) 
Stanisław Batko. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
|| En A ccc 

Ruch przejezdnych. 


Kraków, 21 września, 

HOTEL KRAKOWSKI: Gen, K. Horwat z Charbina, rotm. 
O. von der Praunita z Wiednia, dr T. Abakanjac z Te- 
mirhanowa, dr W. Bensaude a Manheim, dr K. Plos 
z N. Sącza, dr W. Kuś z Sanoka, F. Racek z Jaworznia. 
M. Budziszewska z corką z Błaszek, M. Krawczyk z Za- 
wiercia, ks. K. Wojciechowski z Będzina, A. Penot z Kar- 
wina, R. Witkowska z Inwaldu, porucz. H. Flatz z Łob- 
zowa, M. Nawrocyzńska z Warszawy, A. Zbrożek i H. 
Bawińska z Końska, W. Łącki z Janowiczek, J. Rosen- 
busch z żoną z Wiednia, T. Kaiser z Złatkowic, Każ, 
Dziarkowski z żoną z Pstroszyc, J. Jackowska z Kijowa, 
dr W. Nowakowska z Warszawy, E. Dobrzyński z Dela- 
słowie, A. Żarlińska z Dębicy, M. Sokołowska z Żytomie- 
iza, nadkom. P. Salawa ze Lwowa, prezydent I. Pawiń- 
ski z żoną z Radomia, J. Knobel z żoną z Jasła, M. 
Pers z N. Sącza, B. Klimowicz z Górki Narodowej, J. 
Rzewuska z Słomnik, J. Rudnicki z Kielo, H. Gampf 
z Ojcowa, T, Wojakowska z Stasiowej Woli, A. Dąbrow- 
ska, z Kalwaryi, dr Z. Fijałkowski z Krakowa, inż. B. 


SPY, 
Witold Bochenek 


doktor praw, em. sekretarz Prok. skarbu, 

zmarł po długich cierpieniach, opatrzony 

św. Sakramentami, dnia 19 b. m. w War- 
szawie, 

O dniu pogrzebu nastąpią bliższe doniesienia. 


t 


"GM. 


DARM 


opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 
jak w Krakowie a 


Wszystkie towary spożywcze: 


Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce 
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy 


Józefa Lituwskiego 
W KRAKOWIE — STARY TEATR. 


Niekorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę- 
ki — doborowych, czysto i bardzo porządnie 
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
Bposobnością a dla cennego zdrowia o pierwszem 
znaczeniu: 


„Szlachetne zdrowie, 
Nikt się nie dowie 
„Jako smakuje 
Aż się zepsuje". Koch. 
Wszystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie. 


286 4 0 


warów Bławutnych Towar dotorowy. Ceny umiarkowane. 
UWAGA: Magazyn w niedziele i Święta zamku 


Poleca P. T. Publiczności Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Krakowie, ni. Wiślna L 3. 


lij. 355 158 0 


drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Poszukuje Się 


Józefa Kulesz 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowinczi. Telefon 759. 
71 2130 


Pokój słoneczny 


z widokiem na ogród, na wsi niedaleko 
Krakowa, *do wynajęcia na miesiące 
w jesieni i na zimę. Na żądanie całe 
utrzymanie. Informacyj udziela Helena 


Z powodu taniego i znacznego zakupna 
ziarna Kakaowego 


Ceny cukrów zaniżone. 
1/, kgr. Czekoladek i pomadek w kar- 
tonie kor. 220. 


1fa kgr. Czekoladek i pomadek w ozdo- 
bnym kartonie kor. 2'40. 


Ya ke. Czekoladek samych doborowych 
or. 


1/4 kgr. Czekoladowyeh pralinek samych 


od 1 października do dwóch paniunek mau- 
czycielki z językiem francuskim, niemie- 


ckim i fortepianem, — Zgłoszenia z podaniem |. 


świadectw i warunków należy nadsyłać pod 
M- ©. poste rest. Zakopane. 5093 7 12 


Od 1 korony 
Sukienki dia dzieci 
od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: Rakowicka 
13, H p. front. 278 i0 0 


. Do 
„ Jednorocznych Ochotników !! 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 
| MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH 
F 


199 45 0 —— 


va 


Jalo domieszka — jako sama 
Jurkiewicza dyetetyczna słodowa aish kawa. 
Jurkiewicza słodowa kawa systemu ks. Knaippa. 
5 kg. paczka pocztą franko za zal. 5 H, 


Do nabycia w lepszych handlach. — Główny 
skłąd u firmy 270 10 0 


Handel kolonialny, Wielka Palarnia kawy 


M. JURKIEWICZ - Kraków - Szewska 22. 
Uczeń -VII kl. gimn. 


poszukuje lekcyi. Udziela także nauki 
gry na mandolinie po 40 hal. za godz, 
X. Y. Z. poste rest. Kraków. 274 14 0 


Młody meżczyzna 


7 


Rusocka w Rudawie. 287 8 0 


Wynajmę 
na czas dłuższy (ewent. za kontraktem) 
pokój bez mebli, z osobnym wchodem, 
blizko rynku, bezpośrednio od właści- 
ciciela domu. — Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Administracyi „N. Reformy" 
pod „Pokój 100“, 295 2 2 


=Æ & 

Ogier 4-letni | 
16-miary, bez wad, ciemno-gniady, uje- 
żdżony pod wierzch i w powozie, pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. — 
Wiadomość: ul. św. Krzyża 1, u stróża. |] 
Oglądać można między g. 9—11 przed 
południem i 3—4 po południu. 296 2 0 


„NOWA GAZETA” 


ledyny w Krolestwie Pulskiem wielki 
organ postępowy i demokratyczny 
poświęcony polityce, sprawom społecznym oko- 
nomicznym, oraz literaturze i sztuce. 
Wychodzi dwa razy dziennie. 


„Nowa Gazeta“, prócz zasadniczej treści, 
obejmuje codzienny dodatek samodzielny p. n.: 


„GAZETA HANDLOWA“ 
poświęcony sprawom handlowo-ekonomicznym; 
dwa tygodniowe dodatki: 1) literacko-artysty- 

czny p. n.: c 


„LITERATURA i SZTUKA 


i 2) popularno-naukowy p. n: 


„NAUKA i ŻYCIE“ 


wraz obszerne i treściwe artykuły i korespon- 
dencye prowincyonalne stale zamieszczane 
w dodatku 


„ECHA PROWINCYONALNE: 


Całość składa się na pismo, które tak treścią 
jakoteż objętością przewyższa wszystkie inne 
pisma, wychodzące w Warszawie. 

W odcinku 'zamieszczane s% utwory najzna- 
komitszych pisarzy polskich. 299 1 8 

Redaktor naczelny: Sł. A, Kempner. 

Redaktor literacki: J. Lorentowicz. 

Sekretarz redakcyi: K. Kasperski. 


Prenumerata wynosi: 
miejscowa: rocznie rb. 9, półrocznie rb. 450, 
kwartalnie rb. 225, miesięcznie kop. 75. anad- 
to 10 kop. miesięcznie za odnoszenie; na pro- 
wincyl: rocznie rub. 11, półrocznie rub. 5'60, 
kwartalnie rub. 3-75, miesięcznie 95 kop.: za 
granicą: miesięcznie 1 rb. 60 kop. 
Główna Administracya i Kantor 
Warszawa, ul. Szpitalna Nr 10. 
'Felefona Nr 62.76, — Nadto filie. 


I; 


kor. 260. 


Jan Michalik 


Fabryka Czekolady 
Floryańska 1. 45. Telefon Nr 466. 


Nauczycielka ludowa 


pne. — Zgłoszenia pod Z. P. w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 260 24 0 


JANA MZ OLN EGO 


Zakład podejmuje się usądzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


1 498 0 


5154 2 50 


JA (rósł 
ceoth Rydlińskiej 


ul św. Jana 15, I. piętro, 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę, 261 19 0 


poszukuje lekcyi. 
Warunki przystę- 


ońzmationy 
oejwytzemi naqrodara 


Zaklad pogrzobowy, 


BL św. Tomasza |. 4, tuż przy placa Szerzpańskim, Filia: mica Kopernika L 6. — Telefon Ne 33L: 


krajów europejskich. 246 137 0 


OvCHONICEOA „Nowej Rel 


i6 127 0 Koron 
Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 240 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . , . , , , |.. 120 
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . . . « . « „ „ . 1:20 
— Nad Sprea, powieść . . . . a «i «are sa r o a 2120 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . ... . . . 120 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVHII wieku ludzi —x40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gekethnera i Ski w Krakowie. 


osób polepszyła swoje zdrowie f h 
i takowe utrzymuje przcz używanie 4 


P PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIR’A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 9 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe ją 
Ši katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, M 
czoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Å wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem £ 
È <rawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


A PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 

©  wrzystkich większych apiekach świata, 
$ w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


a O 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


JAKO 


BA KASESNIKA 


W KRAKOWIE, FLORYANSKA 20, 


odznaczony thlubnie na wystawach krajowych I zagranicznych 
poleca się 

Pp. oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i stndentom pod względem wyrobu tak sukien uni- 
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw- 
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów. 
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 
wszelkich przyborów aniformowych. 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 


u A ae "Oy 


i3NZYM 0Z0Y 


I 


27178 


Oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzempiarz, nabywać można: 


W Krakowie: 


W Administracyi „N. Refor- 
my“, ul. Jagiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukienuicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. . 

Na Małym Rynku: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy nl. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 
cka). 
Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicząa 
L 22. 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera l. 18, Handel Gwaraszkila 
I 6, Gurawski l. 46. 

Przy ul Długiej: Handel Bęknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewicza |. 34, Han- 
del F. Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
L. 53. i 

Plac Matejki: Trafika Aleksam 
drowicza w Hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku u 
wylotu ul. Szpitalnej, ! 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla 1. 60. 

Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy ul Szpitalnej: Trafika G. 
Glicklicha. 


Przy nl. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy u. Wielopole: 
Stattera L 18. 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tniek W. Bełdowskiega. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika l. 11 

Przy u. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hoteln 
Miulera) Handel Mannego. 

Przy u. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. 

Przy u. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera 1. 23. 

Piac WW. Świętych: 
Frommera, 1. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra: 
fika K. Schreibera, L 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, L 1. 

Przy w. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wicza, 

W Podgórzu: 

Księgarnia Poturalskiego. 
trafika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 

Handel Dudkiewicza. 


©  » 


Handel H. 


Handel 


Główna 


przygotowujący się do egzaminu doj- 

rzałości poszukuje zajęcia, względnie 

lekcyi. K. 75. PER „restante Kraków. 
4 


Lekcyj jezyku niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni C., Kraków, Stra- 
dom 2, I piętro. 240 16 0 


Uezeń 


Wyższej Szkoły Przemysłowej przyjmie 
lekcyąę za skromnem wynagrodzeniem 
(ze szkół posp. i wydz.) — Zgłoszenia 
Fischer, Felicyanek 17, I p., oficyny, 
u prof. Zielińskiego. 877 11 0 


Mloda 


mteligentna osoba, z ładnem pismem, 
grająca na fortepianie i znająca się na 
gospodarstwie domowem, poszukuje za- 
jęcia w tym zakresie. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „N. Reformy*' pod 


„Stanislawa“. 290 2 2 


46 SB 91m 


Piekne, prayiyczne i trwałe 


Lalki 


Kraków, Wolska 1h. 
Fabryka lalek oraz kinika. 
Cenniki ilustr. wysyła bezpłatnie, 


; T: i: lalki z blaszane- 
Specjalność fabryki: mi growami wio. 
sami do czesania, w krakowskich strojach, mó- 
wiące i nowe lalki drewniane własnego pomy- 
słu; bardzo praktyczne i trwałe Nadto naje 
większy wybór lalek na Galicyę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. — Pozatem wszelkie przy: 
bory dła lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to- 

rebki, wózki i t. p. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


) 


